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Jutro, ŚŚ. Weroniki
Y- s„ No^ t ' R ok .

Jutro, rocznica Urodzin J. C. W. W. X. H e l e n t  Pa- 
W Ł Ó W N E Ji  J .  C. W .  W. X. A l e n i e j a  A l e i a n d r o w i c z a .

Rada Admiaistracyjna Królestwa postanowiła: Art: 1. 
Dwa jarm arki zwyczajne, we Wtorek po Stym A n t o n i m ,  
czyli po dniu 1 (13) Czerwca, i w Poniedziałek po Śtej 
J a d w i d z e ,  czyli po daiu 3(15) Października, w m. Przed­
borzu w Gubernji Radomskiej położonem, o d b y  wane, 
uchylają się—i p a przyszłość nie będą miały miejsca. 
Art: "2. W miejsce uchylonych poprzednim artykułem 
jarm arków, przywrócone zostają w m. Przedborzu, dwa 
jarm arki walne, każdy po dni trzy trwający, które odby­
wać się mają w n a s t ę p u j ą c y c h  terminach: Pierwszy, 
w Poniedziałek po Stym J a n i e  N e p o m d c e n i e ,  czyli po 
dniu 4 (16) Maja- Drugi, w Poniedziałek po Stej J a ­
d w i d z e ,  c zy l i  po dniu 3 (15) Października.

W i a d o m o ś c i  z K a u k a z u .
Kop ja ra p o rtu  N aczelnika  2 t e j  D y w iz ji P iechoty i Do- 
wodi<l"e%° w o jskam i w k r a ju  N adkaspijskim , do Głó­
w nodow odzącego O ddzie lnym  K orpusem  K aukazkim , 

z  d a ty  19go L istopada  1857 roku.
Mam zaszczyt zawiadomić Waszą Xiążęcą Mosc, o dzia­

łaniach ostatecznych w roku b. w Sałatawii. Do l3go  
Listopada wyrąbanie lasu pomiędzy NowymBurtunajem 
i Dyłymem było prawie ukończone; pozostawała do 
wyrąbania niewielka przestrzeń lasu, za którą ciągoąsię 
pola Dsłymowskie; lecz w lesie tym Szamil, wzniósł na 
Wysokiem wzgórzu półredutę z kloców, zasłoniętą na 
prawo i na lewo zasiekami. Wojskom oddziału Sała- 
tawskiego wydarzyła się znowu sposobność pokonania 
nieprzyjaciela. Szamil powierzył obronę zasiek naibowi 
Boholaiskiemu, Szamchałowi, pod którego rozkazami 
zostawało I2stn innych naibów. Tłum  górali wynosił 
około  3,000. Nieprzyjaciel zajmował silną pozycję, k tó ­
rej niepodobna było zdobyć bez walki uporczywej. Na 
skutek poprzednio danego polecenia, Jenerał-Major 
W ołkow , który dowodził wojskami zajętemi w yrąba­
niem lasu, rozkazał skierować 13 Listopada, o świcie, 
na  redutę i zasieki silny ogień z dwóch dział lekkich i 
dwóch górskich, i poobstrzelaniuich w małej odległości, 
w ysła ł z frontu bataljony lszv i 3ci pułku Samurskie- 
go, pod wodzą Podpułkownika Gorszkowa. Jednocze­
śnie Podpułkownik Dołgowo-Saburow wysłany został, 
z dwoma rotami bataljonu strzelców celnych na prawo, 
a pozostałe dwie roty skierowały się z Kapitanem Jaku­
bowskim na lewo, w celu obejścia zasiek nieprzyjaciel­
skich i obstrzeliwania ich wzdłuż. Bataljony 3ei i 4ty 
P u łk u  Apszerońskiego szły w odwodzie. Nie zważając 
na silny ogień górali, którzy pomimo silnego ognia kar-  
taczowego, stali uporczywie w zasiekach, Samurcy we­
szli szybko 0® wzgórze strome, lodem pokryte, i poczęli 
wypierać nieprzyjaciela bagnetem z reduty i zasiek przy­
ległych- lecz górale cofali s !ę krok za krokiem i w al­
czyli rozpacznie, dopóki strzelcy celni, głównie zaś l s z a 
i 4 e a rota maiac n® c z e le  K a P!' t a n a  Jakubowskiego, nie 

m U k  ’ l w e i  strony i „ i ,  , kierów,Ii , b „ k „

i\(5<fiłfredą 

CałSr--rfi^anieprzyjaciela ognia morderczego. ĆałSr-rufssa górali 
odpartą została do bardzo głębokiego wąwozu. Artyle- 
rja poczęła strzelać doń kartaczami, a wystrzały karabi­
nowe ustały; strzelcy celni i Samurcy kłuli nieprzyja­
ciela bagnetem i bili kolbami. Poustaniu walki, wąwóz 
był napełniony poległymi nieprzyjacielami. Naib Bo- 
holalski Szamchał, dowódca górali, poległ wraz z 4m a 
podwładnymi naibami i 350 góralami, których irupy 
pozostały na miejscu. Zdobyliśmy w dniu tym 5 ch o ­
rągwi i mnóstwo oręża. Strata nasza jest następują­
ca :  ranieni zostali, Kapitan Jakubowski i Sztabs-Kapi- 
tan Wieniukow z bataljonu strzelców celnych; zabito 
nam 7u żołnierzy z tegoż bataljonu, jednego z bataljo­
nu Apszerońskiego i jednego z Samurskiego; raniono : 
39 żołnierzy z bataljonu strzelców celnych, trzech z ba­
taljonu Apszerońskiego i 24ch z Samurskiego. Zuży­
to ładunków armatnich 53, a karabinowych 29,577. 
Nieprzyjaciel opuścił Sałatawiję i rozproszył się po 
swych wioskach, nie zachodząc do Beglar-Kurganu, ani 
do Ałmaku, gdzie stały główne siły Szamila. Porażka 
nieprzyjaciela w d. I3tym Listopada była stanowcza, i 
korzystając z tego, zająłem tegoż jeszcze dnia Dyłym i 
wszystkie wioski okoliczne, które spalone zostały wraz 
z zapasami zboża i siana. Podczas gdy się to działo, 
P ułkow nik  Rakussa niszczył i palił na czele 3ch bata- 
ljanów P u łku  Dagestańskiego fortyfikacje Nowego-Bur- 
tunaju, wieś i redutę zdobytą 31go Października.^ Dzieu 
następny 14go Listopada poświęciłem zburzeniu i odda­
niu na pastwę płomieni wsi Goni, Zubuta, Mijatłow i 
innych w Sałatawii z tej strony wąwozu Terengul- 
skirgo, dokąd posłałem w tym celu Pułkownika Liso­
wskiego z bataljonami 2g:m i 4tym Pułku Sam urskie­
go. Cała Sałatawija p łonęła, lecz po walce z d. 13go 
Listopada żaden wystrzał nieprzyjacielski me rozległ 
się. Cel założony przez oddział Sałatawski został osią­
gnięty, a prace jego i wysilenia uwieńczone zupełnem 
powodzeniem. Ukończono fortyfikację Burtunaju, zbu­
rzono i spalono Sałatawiję, tak, iż jej mieszkance będą 
zmuszeni osiedlać się wzdłuż Sułaku, w miejscach gdzie 
stały dawne auły; las pomiędzy Burtunajem i Dyłymem 
został tak wyrąbany, ii wojska mogą P0SU7 a® ^e?-  
piecznie na tej przestrzeni. Sroga / ° ^ . ° ” a " ie
z powodzeniem zadania powierzonego oddziałowi Sa ła -  
tawskiemu, zniewoliły mię do odesłania wojsk, do sk ła ­
du tego ostatniego należących, do ich kwater sztabo­
wych na wypoczynek, niezbędny dla nich po 5cin mie­
siącach ciężkich trudów W  tym celu skoncentrowałem 
je l7go  Listopada w Temir-Chan-Szurze, pozos awi- 
W„7V W p o s t e r u n k u  Burtunajewskim cztery bataljony 
Pułku Dagestańskiego, pod wodzą P u łk o wnjkaRakussy.

Dziś, ogod: 57*  odbędzie się próba z chórami i orkie­
strą, Orstor]nmHaydna  “Cztery pory roku.

W a rsza w sk i O b e r -P o lic m a js te r .-  "  ^ * 1
w K u r i e r z *  W a r s z :  podano wiadomość, iz  z N a j w t ż s ; z  

u i » o r L ,  . o . u t  Komilet . O d , . . . . ,  do



rozpoznawania pretensji mieszkańców krają Noworos- 
ayjskiego i Bessarabji, którzy w ostatniej wojnie w la­
tach 1853— 1856 klęski ponieśli. Ponieważ termin do 
działań tegoż Komitetu przeznaczony, kończy się z dniem 
8  (20) Lutego r. b., przeto z rozporządzenia Władzy wyż­
szej, Warszawski Ober-Policmajster podając o tem do 
wiadomości tutejszych mieszkańców, wzywa, ażeby żą­
dający z powyższego tytułu wsparcia, przed rzeczonym 
terminem do pomienieoego Komitetu zgłosili się.—  Je- 
nerał-M ajor, Aniczkow.

W swoim czasie ogłoszonem było w piśmie naszem 
zawiadomienie, o urządzeniu w Gimnazjach filologicz­
nych, klassy VIHej specjalnej, do wykładu nauki prawa. 
Jako wiadomość naszych Czytelników w Warszawie 
obchodzącą, uprzedzamy ich, że lekcje w tej klassie, 
w Gimnazjum totejszem, odbywają się, i że o ile nam 
wiadomo, zapis uczniów do tejże klassy, wkrótce osta­
tecznie zamkniętym zostanie.

W dniu 9tym b. m. w Kościele Śgo K r z y ż a , odbył 
się Akt ślubny Panny Teodory Frydrych, Córki W. 
Piotra Frydrych, Radcy Budowniczego i Karoliny z Ka­
mieńskich; z Panem Telesforem Bartosiewicz, Asseso- 
rem Prokuratorji. Mnóstwo Przyjaciół i Znajomych, 
napełniło Kościół, aby złożyć życzenia zacnym Nowo­
żeńcom.

Na placu Muranowskim tu w Warszawie, odbędzie 
się obrzęd exekucji wyroków przez wystawienie pod 
pręgierzem winowajców, a mianowicie: W dniu 25 Sty­
cznia (6 Lutego) r. b. o godz: l i te j  z rana, Franciszki 
Kanowrockiej, lat 30 wieku liczącej, Katoliczki, wyro­
bnicy, z wsi Rudno, gminy Cisie, Okręgu Siennickiego, 
za zabójstwo własnego dziecka, na pozbawienie wszel­
kich praw i zesłanie do robót ciężkich w zakładach fa­
brycznych przez lat 7 i miesięcy 6, a po ustaniu robót 
na osiedlenie w Syberji, wyrokiem Rządzącego Senatu 
* <L 14/z6 Marca 1857 r., w ostatniej Instancji wydanym 
skazanej.—  W 1 (13) Lutego r. b. o godz: l i te j  z rana, 
Józefa-Wincentego 2ch imion Tarczyńskiego, lat 18cie 
wieku liczącego, Katoliks, parobka, tu w Warszawie 
przy ulicy Tamka zamieszkałego, na pozbawienie wszel­
kich praw i zesłanie na osiedlenie w odleglejszych miej­
scach Syberji, za wyłamanie się i ucieczkę z więzienia, 
oraz kradzieże, wyrokiem Sądu Kryminał: Gub: Warsza­
wskiej zd.18/23 i 14/26 Listopada 1856 roku skazanego.—  
W dniu 8(20) Lutego r. b. o godz: l i te j  z rsna, Jana 
Mullera, lat 25 wieku liczącego, Ewangelika, kowala, 
z gminy Łyszkowice Okręgu Łowickiego, za zabójstwo 
swej żony, na pozbawienie wszelkich praw i roboty 
w kopalniach przez lat 12, wyrokiem Xgo Departamen­
tu Rządzącego Senatu, z d. I2/ 24 Marca 1857 r. skazane­
go, która to kara z  mocy N a j w y ż s z e g o  Manifestu, do lat 
6ciu zniżoną mu została.

Katarzyna z W ołków Krasowska, Wdową po Jene­
rał-Majorze, przeżywszy lat 60, opatrzona ŚŚ. SAKRA­
MENTAMI, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, w d. 9m 
Stycznia życie zakończyła.

W Skaryszewie, na smętarzu parafjalnym, w grobie 
familijnym, złożono ciało ś. p. Tadeusza Badowskiego 
herbu Sas, Właściciela dóbrBardzice i Odechowiec w Po­
wiecie Radomskim, zmarłego dnia 27go Grudnia r. z. 
Liczny orszak Duchowieństwa, Przyjaciół, dawnych 
Kolegów i Sąsiadów, oddał cześć przynależną zmarłe­

mu, który lata młodości poświęcił usłudze publicznej,
0 czem świadczy Krzyż Złoty Virtuti Militari. Po wyj­
ściu z wojska w stopniu Kapitana 4go pułku Strzelców 
Konnych, poświęcił się zawodowi rolniczemu, na któ­
rym _ żywot w 73 roku zakończył, oddając ostatnie 
tchnienie na ręku Zony, otoczonej dziewięciorgiem 
Dzieci i trzynastoma W nukam i.— W. O.

Bolesław Stankiewicz, Pisarz Sądu Pokoju Okręgc- 
Błońskiego, przeżywszy lat 33, po eiężkiej chorobie, 
wczoraj życie zakończył. Pogrążony w żalu Brat, za­
prasza Kolegów i Przyjaciół zmarłego, na exportacj^ 
zwłok, jutro o godz: 3ej po południu, z Kościoła XX. 
Dominikanów, na smętarz Powązkowski.

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Józefa i Józefę małżonków Florkiewiczów, których syn 
służy w wojsku C e s a r s k o - Rossyjskiem jako Fajerwer- 
kier linjowej Zabajkałskiej artyleryjskiej brygady, a 
którzy przed lOciu laty mieszkając we wsi Przemiarowie 
gminie Kleszewo Pcie Pułtuskim, wydalili się niewiado­
mo dokąd i z obecnego pobytu nie są wiadomi, Bzeby 
dla udzielenia objaśnień co do tegoż syna swego, zgłosili 
się jak najspieszniej do Zarządu Policji, lub obecny swój 
pobyt wskazali.

W zeszłym tygodniu, z liczby osób 26 za kradzieże i 
inne przestępstwa osadzonych w areszcie policyjnym, 
zakwalifikowano do domu badań 6, wypuszczono na wol­
ność z oddaniem pod dozór policyjny 17; wyposzczono 
na wolność bez dozoru 3; za włóczęgostwo, żebractwo
1 t.p ., wytransportowano do miejsca urodzenia osób 25, 
umieszczono w Domu Przytułku i Pracy 6.

W miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem No­
wego Roku 1858 Y. s., dobroczynne Osoby, złożyły 
w Redakcji A u ro ra  ofiary: JJW W . Hrabia Kwilecki, 
rs. 3, dla sierot po poległych w wojnie w Krymie.—  
Jenerał-Lejtnant Kwiciński wraz z Małżonką, rs. 3 dla 
ubogich pod opieką Warsz: Tow: Dobroczynności zosta­
jących, i rs. 1 na światło przed statuą MATKI BOZ­
KIEJ przed Kościołem XX. Kapucynów.—  Jenerałów* 
Tenner, rs. 2 dla wdów, to jest: dla F. Tur: rs. 1, i dla 
Zacharskiej rs. 1.— Pułkownik Wogak, wraz z Mał­
żonką, rs. 2, dla ubogich pod opieką Warsz: Tow: Do­
broczynności zostających.— Jenerał-Lejtnaiit Tutczek, 
Komendant miasta Warszawy, rs. 3 dla Gminy Ewange­
lickiej.— Senator Eljaszewicz, rs. 3 dla Sierot pod o- 
pieką Warsz: Tow: Dobroczynności zostających.—  Je­
nerał- Major Jołszyn, z Małżonką, rs. 2, a mianowicie: 
dla ociemniałej wdowy E. S. w domu XX. Missjonarzy 
rs. 1, i dla ociemniałego Szumańskiego rs. 1.—  Mar­
szałek Fr: Gałecki rs. 1; Adjutant Rotmistrz Issupow, 
rs. 2, i Naczelnik Wydziału Kontrol Sług Listowski, 
rs. 2, razem rs. 5, dla starego H i l a r e g o Hr; Andrzej 
Zamoyski, rs. 6 na korzyść kassy rzemieślniczo-poży­
czkowej przy Czytelni Niedzielnej istniejącej.— Od M.
M rs. 10; od J. N. rs. 1; od T. Z. rs. 1 kop:5< ; od
K. B. kop: 50, i od J. K. kop: 23, na lamę przed Obra­
zem Cudownej MATKI BOZKIEJ w Częstochowie.—  Od 
A. L. rs. 2, dla domu Starców i Kalek Gmiav Ewange­
lickiej, na intencję odzyskania zdrowia.— Od F. rs. 3, dla 
biednej wdowy F. Tur: na drzewo. — Od L. T. kop: 50, 
na powyższe światło przed Kościołem XX.Kapucynów, 
i kop: 50, na światło przed statuą MATU BOZKIEJ 
przed Kościołem XX. Reformatów.— Od J. Z. kop: 60,



n a  figurę Sgo J ó z e f a  do niszy Kościoła Sgo K a r o l a  
Boromeusza.

Z  p rz y je m n o ś c ią  d o n o s i m  m i ł o ś n i k o m  m u z y k i ,  i i  
! a n n a  K ło ty ld a  Bogdanowicz, p r z e d  w y j a z d e m  z W ar­
s z a w y ,  m a  zamiar d a ć  s i ę  s ł y s z e ć  p o w t ó r n i e .

Bilety wnijścia na wieczór z tańcami, dnia 16go b. m. 
w  Nowej Resursie dać się mający, wydawane będą we 
• zwartek i Piątek, od godziny 6ej do 9ej; zaś w Sobotę 
©d 5ej do 7ej godziny wieczorem.

Od kilku dni bawi w Warszawie Vice-Hrabia dc Caston, 
ancuz, któremu zaprawdę nie wiemy jeszcze jaką  na- 

>ić nazwę czy magika a la Bosco, czy też czarodzieja 
la Hume. Po przekonaniu się naocznem o sprawach 

P. Caston, doniesiemy o nich szczegółowo.
Ponieważ zeszłej Niedzieli w Nowej Arkadji kwintet 

. Szulca  zyskał zadowolenie licznie zebranych Gości, 
/łaściciel tego zakładu p o s t a n o w i ł  dwa razy w tydzień, 

to jest we Środę i Niedzielę, u r z ą d z i ć  podobne wieczorki 
uzykalne. Ju tro  więc wspomnijmy kwintet wykona 
tzmaite dzieła. C e n a  wnijścia nie oznacza się; zosta­

wiono to do woli  Publiczności.
Do miasta Słupi-Nowej, gdzie jest bardzo porządna 

pteka Jana Orłowskiego, potrzebny jest na stałe mie- 
kanie Lekarz wolno-praktykujący. Obywatele z oko­

licy G ó r y  Łysej Sgo K r z y ż a ,  zapraszają którego z PP. 
"ok torów  Medycyny, aby tam raczył zamieszkać, gdzie 
urazem będzie miał stałe wynagrodzenie od poblizkich 

. łaścicieli dóbr, oraz z Instytutu XX. Demerytów na 
Górze umieszczonego.

Zeszyt 3ci tomu Vigo Zabaw, dziełka dla młodego 
v eku, wyszedł z druku, i zawiera: List z Maryenbadu;
' ędrówka po kraju, pr: J. Śm igielską; Zawichost, pr: 

B.; Nie uchodzi (powieść), pr: J. Śm igielską; Legen- 
o Leuchtenbergskim zamku, pr: J. Śm igielską; Ae- 

lit, wiersz, pr: Jolantę. Sześć tomów zupełnych, na- 
j ć można w każdej xięgarni,  po cenie dawnej rs. 3 

h p: 60, lub też u wydającej J. Śm igielskiej, przy ulicy 
i izowieckiej pod Nr 1348, tudzież na każdej Stacji Po- 

owej. Uczyniwszy wezwanie do Expedycji Gazet, 
r ożna mieć nadesłane całe dzieło za rs. 4 kop: 50, lub 
c. ęściami po dwa tomy, tak jak  wychodziły.

Onegdaj z rana, Józefa Szypu łkow ska , wyrobnica, 
50 licząca, znana z nałogowego pijaństwa, przecho­

dząc ulicą Śto-Krzyzką, upadła na ziemię i nagle ży­
cic zakończyła.

Wczoraj Teatr Wielki b y ł  napełniony. Wszystkie 
ści muzyczne, składające widowisko przeznaczone 

na dochód Pani P ia rd o t'G a rc ja Publiczność przyjmo- 
w ła z prawdziwem zadowoleniem, mianowicie Arja 
z Proroka  i 3ci akt Otella, cudnie wykonane przez Be- 

isantkę i p ana Bobrs/ciego, wywołały grzmiące o- 
ski, rzucano bukiety, z których jeden ta znakomita 

Ś ewarzka ofiarowała na scenie naszemu Dobrskiemu. 
ukończeniu przywołani zostali: Pani Viardot-Gar- 
12-kroć, p p .  Dobrski 6  kroć, Żółkowski, M azzi, 

Ziółkow ski i W alter.
Dziś i codzień, w Dolinie Szw ajcarskiej, m uzykalna  
<awa, pod kierunkiem P. K. Huth.

Kurs wczorajszy: za pół-im perja ly , dają rs. 5 kop: 
za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 91 
88, wartość kuponu rs. I kop: I2 2/ , ;  za lis ty  za- 

s i m e  Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop:

47 —

85, wartość kuponu k o p :3 T/ 6; za Rostyjską pożyczkę 
z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 113 kop:75, wartość 
kuponu rs. 1 kop: 25.

P. Karol /Haller, Nauczyciel muzyki fortepjanu i 
śpiewów, zmienił swe mieszkanie z ulicy śto-Krzyzkiej, 
pod Nr 2849, do domu Bekiera, przy rogu ulic Tamka 
i Alexandrja, na l e  piętro od frontu. Przyjmuje lekcje 
prywatne tak u siebie jako i w Instytutach.

A n g l / a .  Londyn, 5go Stycznia. —  Lord-Szambelan 
Królowej zawiadamia dziś, że wszelkie prośby o bilety 
wejścia do Kaplicy Królewskiej, na uroczystość ślubu 
Xięcia F ryderyka - Wilhelma  i Królewny, pozostaną bez 
skutku, albowiem mała liczba miejsc rozporządzalnych 
dawno już rozdaną została. Publiczność będzie m ogła  
zwiedzać Kaplicę w dniach 27, 28 i 29 b. m., a w dniach 
następnych, salony pałacu St. James. —  Poseł Fran­
cuzki Hr: P ersigny, udał się dziś z małżonką doClum - 
ber-Park, dla odwiedzenia Xięcia Newcastle. —  Poseł 
Perski Feruk-Chan, wyjechał w zeszłą Sobotę do Ports­
mouth, i zwiedził tam arsenał, warsztaty i kilka okrę­
tów wojennych.—  Manifest za reformą parlamentową, 
podpisany przez 209 gentlemenów i 31 Członków Par­
lamentu, został dziś ogłoszony. —  Zoaoy botanik Dr 
Forbes Boyle, zm arł.—  Spuszczenie na wodę Lewiata- 
na, doznało nowej przeszkody. Barka, zawierająca win­
dy, łańcuchy, i t. p. rzeczy potrzebne do tej operacji, u- 
derzona przez inny płynący Tamizą statek, zatonęła 
w ten sposób, że stawiać będzie nawet przeszkody że­
gludze na rzece. Przedewszystkiem więc należy wydo­
być zatopioną barkę, czemu nie bardzo sprzyja nastałe 
zimno. —  Wkrótce ma być znegocjowanę pożyczka 
Wschodnio-Indyjska od 6 do 8 miljonów fnn: szt:. (Neue
Pr. Ztg).

S tandard  donosi, że Jenerał  Sir Colin Campbell, 
został zmuszony do opuszczenia Lucknow i cofnięcia 
się do Cawnpur. Globe zaprzecza temu, twierdząc, że 
Rząd dziś do 5tej godziny wieczór, nie otrzymał żadnej 
depeszy nowej z Indji. (St: Anz;).

Londyn, 7go Styczn ia , (telegramy).—  Urzędowa de­
pesza z Malty z dnia 6go b. m. donosi, że w dniu Iszynt 
Stycznia przybyła do Suez zaległa poczta z IridjL Z niej 
dowiadujemy się, że Jenerał Havelock zm arł 25go Li­
stopada na dysenterję. Pułkownik Windham  w dniu 27 
t. m. został pobity pod Cawnpur, przez oddział kontyn- 
gensu Gwalior, przyczem stracił 3 ,000 namiotów i pra­
wie cały pułk . Ciż sami powstańcy jednakże zostali 
przez główno-dowodzącego Sir  Campbella, dnia 7go 
Grudnia, także pod Cawnpur, zupełnie pobici, i zabrano 
im 16 dział, amunieję, prowiant i wszystkie bagaże. 
Kobiety i dzieci oswobodzone z Lucknow, dostały się 
szczęśliwie do Allahabad.—  Z  Hong-Kong donoszą, że 
napad na Kanton jest blizki. (St: Anz:).

A u s t r j a .  W iedeń, Sgo S tyczn ia . -— Cesarz, chcąc 
uczcić pamięć zmarłego Feldmarszałka Radeckiego, po­
stanowił, aby piąty pułk Huzarów armji,  nosił nazawsze 
jego imię, aby odprawiono we wszystkich stacjach wo­
jennych Nabożeństwo żałobne za jego duszę, i aby armja 
przywdziała 1 4 to dniową żałobę. Jednocześnie J. C. 
Mość przesłał synowi nieboszczyka, Jenerał-Majorowi 
Teodorowi Hr: Radeckiemu, list własnoręczny, z współ- 
ubolewaniem po stracie ojca. (St: Anz:)-
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B e l g ia . B ruxella , 5 S tyc zn ia .—  Król, Xiąźę i X ię-  
żoa Brabancji, przybyli do tutejszego pałacu, gdzie po­
zostaną aż do czasu rozwiązania Xiężny. —  Lord S tr a t­
fo rd  de Redcliffe przybył tu z Konstantynopola.—  Mo­
n ito r  ogłasza prawo, na mocy którego kontyngens  
armji wynosi 8 0 ,0 0 0 ,  a milicji najwięcej 1 0 ,0 0 0  ludzi. 
(StLAnz:)

F r a n c ja . P a r y ż ,  dn ia  5go S tyczn ia .  —  Zauwa­
żano, że podczas przyjęcia Ciała Dyplomatyczoego  
w dniu Nowego Roku, Cesarz podał rękę P o s łow i An­
gielskiemu, Lordowi Cowley .—  Bracia P ereire  zacho­
rowali obaj, a to w skutku otrucia się jedzeniem nieświe­
żych ostryg.—  Dziś w nocy termometr spadł na 8 R. ni­
żej zera, a rano okazywał jeszcze 6 stopni z im n a .—  
W  mieście Bordeaux przez ostatnie trzy dni 1857 ro­
ku, wydano na same podarunki noworoczne 150 ,000  
franków. W tej cyfrze same wyroby cukrowe figuru­
ją na 30 do 4 0 ,0 0 0  fran:. Summa jaką w Paryżu w y­
dają na cukierki jest bajecznie wielka. Wielu cukierni­
ków  i fabrykantów czokolady, mają dochodu w czasie od 
świąt B o ż e g o  N a r o d z e n ia  do Nowego Roku, po 25  do 
5 0 ,0 0 0  fran: dziennie. Liczba biletów wizytowych, w y­
mienionych w Nowy Rok przez pocztę, dochodziła w Pa­
ryżu do 2ch mOjonów.—  Siostra zmarłego Xięcia Dal­
macji, Hrabina Mornay, posiada niewydauą dotychczas 
część pamiętników Marszałka Soult. Ma ona je  wydać 
na widok publiczny. (N. P. Z.).

Nadeszło dziś wiadomości wyjaśniają nam lepiej u -  
dział jakie siły Francuzkie morskie wezmą w działa­
niach Anglików przeciw Chioom. Podanie,jakoby Admi­
rał R igau lł miał cofnąć swą pomoc Anglikom przy sztur­
mie Kantonu, było  mylnen ; przeciwnie uda się on do 
Kot hinchiny dopiero po zdobyciu pomieniontgo miasta, 
zwłaszcza że Francja zrzeka się wszelkiego zajęcia terri- 
torjnm, do zdobycia którego dopomoże.—  Skon Panny 
Rachel w Cannet, nastąpił d. 4  b.m. w południe. P rze­
widziany on był od Soboty. Zw łoki jej przewiezione zo­
staną do Paryża, i pochowane na smętarzu hebrajskim. 
(In: Bel:).

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Byszew ski F ran : Oby: z D rzew ice n r  584; Boski Knnst: Oby: 

z Żyzyna n r  585; Bocheński Fra«: Ob: z Rudy M alenieckiej n r 414; 
Czapski Leonard Ob: z Radonie n r 584; W ojn itow icz Lud: dym: 
Porucz: z C esarstw a n r  6 2 5 .—  Bęsser W ito ld  Dr z Petersburga 
n r  570; Denibicki Zyg: Obyw: z Żdźannego nr 625; Rokosowski 

P io trO b : z Kalisza n r  2668; Rakow ski Ig: Ob: z Michowa nr 584.
P rzy jech a li koleją że la zn ą : K w aśniew ski Jńz: Dr z K rakow a 

n r 760; Ł abęcki Hieronim Urzęd: W ydz: G órnictw a z A ustrji n r 
1492; W entzel Jan Oby: z K rakow a nr 4 5 .—  K irschner Samuel 
Kup: z M ysłowic n r 584; Mintzer L azar M ekler Han: i  K rakow a.

W yjech a li koleją ż e la zn ą : Abitz K arol Student P ra w a  do Ber­
lina; D utkiew icz Jan Kom: Handl:, i N iklew icz Jan Kup: do K rakow a.

DONI1SIE1U.
Dnia 11 b. m. pom iędzy godz: 12 a 3cią popołudniu, w  prze- 

chodzie przez dziedziniec Pocztow y, zgubiono dw a papierki 3- 
ru b lo w e Rossyjskie. Ł askaw y Znalazca takow ych, przez w zgląd  
na Ojca licznej fam ilji, za nagrodą jednego rub la , niech będzie 
łaskaw  oddać do Biura E spedycji Gazet.

A G I łO B lO łl  z X ięztw a Poznańskiego, m ów iący dobrze 
po polsku, w  każdej gałęzi gospodarstw a wiejskiego praktycznie 
obznajm iony, czego może dowieść św iadectw am i, tak  przez A ka- 
dem ją, jako też od znakom itych Osób, u k tórych zarządzając zna- 
czuemi dobrami, znaczne korzyści i ulepszenia poczynił; życzy 
sobie objąć tego rodzaju  obow iązki. Szanow ni O byw atele, k tó -

rzy b y  chcieli pow ierzyć zarząd  znseznycb D óbr, tak  w E kanom ji
ja k  rów nież L eśnictw a, zechcą łaskaw ie nadesłać sw e żądanie do 
Handlu p rzy  ulicy Długiej N* 565, pod adressem : Ił. H » ,  ty lk o
do 25go b. m.

Osoba w yjeżdżająca do P etersburga  lub M oskwy, życzy  zna­
leźć T ow arzysza podróży na w spólny koszt. W iadomość p rzy  
u licy  Jerozolim skiej N ro 1582d , z bram y na praw o, na dole 
gdzie S tróż m iejscow y w skaże.

H O L O I J A  w  Dobrach DZIEKANÓW , 11 w io rst za 
rogatkam i M arymoutskimni, sk ładająca się z 15 dziesiatyn (w łók i 
jednej) G runtu  dobrego, i Zabudowań gospodarskich, je s t do 
sprzedania. W iadomość w  F ab ryce  Pow ozów , p rzy  n licy  Dłu­
giej pod N r 546.

Pom iędzy 15 a 20 Stycznia r. b ., M ężczyzna udaje się do 
KIJOW A, ź.yezy przybrać T ow arzysza  na w spólny koszt. W ia ­
domość u Tomickiego P atrona , ulica N alew ki N r 2244a-

1 ' j a n i n o  Paryzk ie  P leyela; oraz różne I T o r t e -  
-LTPF"^ p j a n y ,  do w ynajęcia lub sprzedania, pod N r 636/7
• — — przy  u licy  T ręback ie j, w  domu W .S c h u s tra , pomiędzy
Hotelem Angielskim, a domem S teinkellera , na Im  p iętrze, wchód 
z podw órza, na lewo.

O stateczne przysądzenie w  drodze działów  M i e c s a e h o m o -  
ś c i  N r 256 6 , przy  ulicy Rybaki w  W arszaw ie , odbędzje 3ię 
w  T rybunale  Cywilnym  Gubernii W arszaw skiej w  W arszaw ie , 
W ydz: llgim przed W . Dyamcnt Sędzią delegowanym , w  dniu 
2  (1 4 ) Styeznia 1858 roku , o godz: 4 z południa. L icytacja ro z ­
pocznie się od summy rs. 8000. W arunki i taxę  p rzejrzeć m»- 
in a  w  K ancellarji P isarza  T ry b u n a łu  W ydziału  ligo i u Zygmun­
ta  Krysińskiego A dw okata w  W arszaw ie pod N r 489e p rzy  u licy  
Miodowej.

Potrzebna je s t  S k l e p o w a  Panna lub W dow a, w  średnim 
w ieku , taka  k tó ra ju ż  pełniła obow iązek Sklepowej. W iadom ość 
pod N r 721 p rzy  u licy  L eszno, w  Sklepie Rzeźniczym.

W  dniu 10 b .m ., zgubioną została  XIĄZKA do na­
bożeństw a Dunina, opraw na w  sk ó rę , ozdobiona h af­
tem paciorkow ym . Ł ask aw y  znalazca raczy  takow ą 

1 odnieść do Redakcji K urjera , gdzie odbierze nagrody 
rs . 2; nadm ietia się, że X iążka ta  je s t drogą pam iątką , dla tego 
o zw ro t je j uprasza  się.

Podpisany zaw iadam ia szanownych swoich Kontm anów, ie  na 
ich żądanie znajduje się w  Handlu jego pod N r 40 4 , przy  ulicy 
K rakow skie Przedm ieście,

P I W O  H T A R O M A n C O W t ;  
ja k  uiemuiej

STARO-POŁSKIE,
tak  w  całych ja k  i w  pó ł-B utelkacb.—  J. B e th e r .

Dziś rano zimna stopni 4. W czoraj w  południe zimna stopni 0.
Dziś rano w ysokość w ody na W iśle, stóp 4 cali 7.
TEA T R  ROZMAITOŚCI. Dziś, Z em sta  za  m a r  g ra n ic zn y .—  

S po tkan ie .—  Ju tro , ......
N ow a W i e l k a  W y s t a w a  C V K L O U A J H ,  w  ocie­

plonej Szopie, na placu K rasińskich, je s t codziennie do widzenia : ■ 
jak o  to ,  MOSKWA; PLEORAMA; KW EBEK do HALIFAX nad 
rzek ą  Śgo W aw rzyńca; JEROZOLIMA; HAMBURG, i t . p. (je.  
na w ejścia  kop: 15 i k. 2 ’/ j  na ubogich.

Codziennie do widzenia od godz: 3ej 
z południa do 6 w ieczorem , M u z e u m  
m e c h a n i c z n e  z P aryża, przedsta­
w iające w szystk ie osobliwości, ta k  po­
jedynczych Osób jako i w gruppach, oraz 
F igu r plastycznych; a wieczorem p rzy  

, rzęsistem  ośw ietleniu. Tamże i g ł o ó  do
w idzenia, godziea, aby na oiego zwrócono 

uw agę. Muzeum to , u rząd za jąc  niżej podpisany, s ta ra ł ®by 
pod każdym w zględem  odpowiedzieć żądaniom Publiczności- Grze-
górz T ie tz .  _

© S W łU T tG H  otrzym uj* codziennie Handel Toma?*1 t '* ® b » m , 
w gmachu T eatralnym  Nro 474.

Oatrygi, nadchodzą codziennie do P iw nicy H am buręskiej, 
p rzy  ulicy Leszno, w prost R ym arskiej, sz tuka po

W Drukarni Knrjwa W arsz:.— Wolno drukować dnia 31 Grudnia ( 12 Stycznia) 1857 . r .— Starszy Cenzor^ - Sobiet*czaĄ,ki.___


